
(  m  )

iSſro, 35.

DZIENNIK
PA TR Y O TY C ZN Y C H  P O L IT Y K Ó W  

. -W L WO WI E .
Dnia i3go  Lutego 179?*

G a z e t y *

F r a n c y  A;

Spory w  Końwencyi i w  całym Pa* 
Yyżu tak ſ% znaczne, że codziennie fię 
obawiaią nowych gwałtownych wybu­
ch ów , żtąd Deputacye Rządowe uży-- 
Waią Wſzelkiey oftrożności dla zapobie* 
żenią temu , i z tego powodu wielu are- 
ſztowanych Jakobinów , których źa nay* 
niebeſpiecznieyſzych maia , miaoowicie
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bywſzego Jenerała Rofliguol, Exprezy*. 
dcnta Pachę, Exminiftra Boucbotte i kil­
ku innych, kazano z P aryża  do zamku 
H am  tp Pikardyi zaprowadzić.

Ń a Seffyi Konwencyi dnia 14. na 
wnioſek Diimonta  dekretowano : aby De­
putowany , który obelżywie drugiego 
Royaliftą nazyw a, natychmiaft do opa­
ctw a był zaprowadzony , tudzież, aby 
officyerowie Gwardyi Narodowey, któ­
r z y  ſą ftronnikami Robeſpierra , natych- ' 
miaft uchyleni zoftali.

Na tey ie  SelTyi roftrząſano Plan ob­
chodzenia uroczy ftości dnia 21. Stycznia  
i  uchwalono, ten zaś ieft naftępuiący:

Z  rana o godzinie 8. dane będzie JaU 
<ve z armat na nowym moście, a potem 
znak na marſz ieneralny. O godzinie n .  
zgromadzi fię Konwencya do ſw ey fali,  
gdzie Narodowa Muzykalna Akademia 
fztuki róine grać będzie. O godzinie
12. zgromadzą fię wſzyftcy około ftatuy 
wolności wyftawioney w  ogrodzie naro­
dowym, Prezydent będzie miał mowę 
ftoſowną, Konwencya potem powróci 
do ſwey fali, i będzie znowu fluchać 
ſztuk muzykalney Akadem ii.

Dnia i f .  przybył do Konwencyi A d-  
jutant z T. żołnierzami, i oddał 19, cho­

rą* \



rągwiów zdobytych przez armię półno­
cną. R ichard  takie oświadczył imie­
niem Deputacyi ocalenia, te  armia na- 
ſza wſchodnich Pyreneów odebrała za­
mek H ijzpańjki  S. Tróycy przy fortecy  
R o ſa s , i tęż fortecę ściśley otoczyła* 
Armia zaś Północna zdobyła zamek 
przy N im w edze  po długiey , i świetney  
potyczce*

W  tey akcyi oprócz zdobytych przy  
Bottwiel 120. armat, wzięto ieſzcze 171. 
a w  fortecy G rave  znaleziono 164. ar­
mat 800. cetnarów prochu , 4000, rę-  
czney fłrzelby &c. Konwencya na to
doniefienie dekretowała, ze armie Pyre~ 
neóm, i  Póinocna nie przeftaią zaftugi- 
waó fię u o y c z y z n y , i żołnierze oby­
dwa , którzy chorągwie zdobyli promo- 
wowani bydź maią. Prezydent dał im 
przy powſzechnym oklalku braterlkie po­
całowanie.

Na Relacyę Deputacyi ocalenia de­
kretowano ; aby jenerał K ellerman w y-  
puſzczony zoſtał na w olność , i zatrzy­
maną ſwą penſyę odzylkał. Rolkazano 
takie wypuścić na wolność Jenerała M i - 
randa. — -



Boudin proiektował: aby Deputa* 
cyom nakazano roftrząſnąć : ażałiby nie 
należało dekretować amneftyi względem  
politycznych w pływ  do Rewolucyi ma­
jących w ykroczeń, w yiąwſęy Tjſobiftą 
emigracyę. Legendre powftał przeciw  
temu, i mówił; „ G d y  wielcy zbrodnia­
rze władzy daney fobie dla dobra ludu, 
użyli na wyftawienie po wſzyftkich mia- 
ftach śmierci teatrów Francyg na wfzel- 
kie nieſprawiedliwoścj wyftawili tyfiąca- 
mi familiow w ygubili, po wykonaniu te­
go wſzyftkiego przychody ieſzcze po 
amneftyę powſzechną. Co fię mię tyczy  
nie żądam przebaczenia Narodu , ieielim 
ze złości działał niech mig karzą. De- 
pu tacye , które miały fig tro ſzczyć , o 
dobro ludu , nic wiecey prócz mordów  
nie zaſzczepiły w  kraiu.

Nie ieft to tak wielu kary godnych, 
jakby kto ſądził , albowiem ci nie godni 
kary , którzy od Przewodżców obłądze- 
ni zoftali, czyli to Rofrejpierra , czyli  
Collota &c. bo też nazwifka ſą u mnie 
jedno znaczące. Żądam , aby przyftą- 
piono do dziennego porządku, i to  przy  
oklafisu ppwſzechnym dekretowano.



Pięciu w odzów Royaliftów w Ven- 
dSe przybyło do N an tes ,  i mieli konfe- 
rencye z tamecznym Reprezentantem.

Trzech z nich dnia 2. Stycznia z 
Nantes  odiechało, dla przewiezienia pun­
któw  zgody Cbarettowi wodzowi nay- 
wyżſzemu.

Deputowany, k tóry  powrócił do 
Konwencyi z Yendee *uczynił Relacyę , 
że ogłoſzoua tam anmeftya powſzechna 
dla Royaliftów ma łkutek. Rebellizancj 
naylepſzy zaniechali wſzelkich nieprzy- 
iaznych kroków , i dobrowolnie ieficów 
od miefiąca Października wziętych oddali.

Forpoczty obchodzić fię z fobą zw y ­
kły po braterſku , i razem wołaią Niecb  
źyie R zp l i ta .  Rebellizanci także przy- 
ftawili nam furaże; w idząc; żeśmy mie. 
łi ich niedoftatek.

.7 - ' ſ
Konwencya na to dekretowała: aby 

ta relacya po calem Pańftwie była pu­
blikowana , izby wſzyftcy kontrarewolu- 
niści poznali: że nie maią mieć żadney 
nadziei w  woynie domowey wſzczętey od 
fiebie, tudzież, że Deputowani w N a n ­

tes



Ses pełnomocni&wo maią wokonania De­
kretu amneftyi, i zakończenia w oyny
Vandeyjkiey.

Oſkarżeni 4. Deputowani B ar-  
rere , Co llot d' Her boi s , Billaud i  
Vadier  ſwoią obrpnę padali do druku , i 
ogłofili. Naybardziey zaftanawiaią fig 
nad tym punktem, ze Robeſpierra  ty- 
rannii wcześniey nieodkryli.

Na to czynią naftepuiącą u w a g ę : 
,, Znaki któreśmy mieli względem tyran- 
nii Robeſpierra  były też ſame , które 
miała cała Konwencya. C zyż bowiem 
naſzych oſkarżycielów nie dotykało tym­
że ſpoſobem iarzmo niezmierney wzięto- 
ś c i ,  którą fobie wſpomniony Robeſpier- 
re był ziednał ? nie byliż oni przytomni 
na Śeflyi Jakobinów ; gdzie Zurnaliftóm 
pubhcznie zakazyw ał, nie ogłaſzać ża- 
dney z iego mów bez naradzenia fię ie- 
go ſamego ? W ſzyftcy  wſzakże mogli­
śmy o nim ſądzić.

Było wiadomo powſzechnie: że Pre­
zydenci Rewolucyinego Trybunału D u ­
mas , i Coffinbal co rana byli u R obe­
ſp ierra  , i z nim fię rozmawiali, każdy 
obywatel śo Wiedział, i mógł łajwo ztęd 
wniolki czynić. Niech więc nikt od ró­
wnego fobie wigcey fig nie domaga od­
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Wagi, c n o ty , i roftropności, iak ią fam 
•pofiada.

Preron fam mówił w  dzień zguby 
R obeſpierra , że ów  tyran zniſzczył był 
wolność mniemań , przez coby go Kon- 
wencya przed ludem, tudzież wolność 
druku, przez któryby lud mógł go był 
oſkarżyć przed Konwcncyą. Jeżeli wiec 
tak ieft, możnaż wigcey domagać fig od
6. poiedyńczych oſób? czyż nafi olkar- 
życiele byli odważnieyſzemi nad nas ? 
,; Co fie tyczy  dekretu krwawożernego 
pod 10. C zerwca, przez który ſąd Re- 
wolucyiny nowey okrutney organizacyi 
nabył , na to daią uwagg . że wſpemnio- 
ny dekret był tylko Couthona, i  R o le -  
ſp ierra  , bez poprzedzaiącego naradzenia 
fig w  Deputacyi ułożony , i Konwencyi 
poddany. ,,

N ie ,  m ów ią, nie było W Deputacyi 
owego Dekretu, i Robejpierre naylepſzą 
ſprawił ſwym wſpółtowarzyſzom (cz łon ­
kom Deputacyi ) zaletg , że o tern przed 
nimi zupełnie zamilczał.

Jeśli nam kto zarzuca: ze w  czafie 
nieprzytomności Robeſpierra w Deputa­
cyi naywigcey zabiiano lu d z i; ten niech

fig



. , .%
fig zaftanowi *. ze to było nieodzowną na* 
ftępnnością krwawożernego prawa , któ“ 
re nie od Deputacyi w y ſz ło , i ze R obe - 
ſp ierre  nie bywaiąc na SelTyach Deputa* 
c y t , więcey miał czaſu na odkrycie ſę- 
dziom Rewolucyioym okrutnych ſenty- 
mentów ſw oieh, i na ſkłoniedie ich do 
uikutecznionia tychże.

Lecointre zarzuca bywſzey Deputa- 
c y i : że Konwencyę zupełnie była poni­
żyła , i  że od niey wſzyftko złe , i wſzy* 
ftkie pochodziły zbrodnie. A  więc cze­
go nie mogła cała Konwencya ſwą po­
wagą u ludu zyſkać % tego fig domagaią 
od 6. poiedynczych oſob ? A  cóżby po­
wiedziała Konwencya , gdyby ią kiedy 
ſądziły dzieie, i wyſzczegbłniały umyśl­
nie niektóre niezbędne błędy, polityczne 
łkroczenia, i okrutne śrzodki? <Src, „


